
G A Z E T A

Wielkiego Xiestwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Dru kam i  N a d w o r n e j  W . D eke&  i Spółki. -  Redaktor :  A . W annom M . .

JW 128 AVe W t o r e k  dnia 5 C z e r w c a  1838.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 31. Maja.

J ,  K. M. Xiąźę. F r y d e r y k  wyjecha ł  do 
Poznania,  a . . .

J J .  K K . MM. W . Xiążę i W . Xiqźę dziedzi­
czny, oraz J . W ysokość  Xiążę W i l h e l m  
M e c k l e n b u r g - S c h w e r i n  doL udw igslust.
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W iadom ości zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 23. Maja.
O  s p r a w a c h  afrykańskich zaw iera  D z i e n ­

n i k  s p o r ó w  artyku ł następującćj treści: 
Achrned Bej chce się , jak p ow iada ją , z nam i 
układać. Czuje on , że na w schodzie  regencyi 
ty lko z nam i i p rzez nas zn o w u  czemsiś stać 
się może. Pokonany i uciekający z pokorą 
o pokój błaga. Jeżeli m u go dam y, n ik t p rzy­
najm niej nie będzie m ógł p o w ied z ieć , żeśm y 
to  p rzez słabość uczynili. Z pokonanym  m ą­
drość i polityka, m e zaś słabość w  układy 
w chodzić  nakazuje. P ierw szem  byłoby  pyta- 
niem , czyliby m u K onstantynę oddać należało. 
Zdaniem  naszem , nigdy te^o uczynić n ie  m o­
żem y! N ie dla tego zaś, ze K onstantyna jest 
naszym  znakiem  zw ycięstw a i nagrody za 
przelaną k re w  naszych w alecznych żołnierzy. 
Pom ijam y zupełnie te  yyzględy honoru. Ale

n ie  pow inn iśm y m u nigdy K onstantyny odda­
w a ć , bo tym  sposobem  zająłby A chm ed zno­
w u  sw oje daw niejsze stanow isko , m ógłby się 
stać na n o w o  naszym  nieprzyjacielem  i zm u­
sić nas do pow tó rnego  oblegania m iasta tego. 
Z atrzym ajm y w ięc  K onstan tynę a zostaw m y 
B ejow i całą przestrzeń  m iędzy K onstantyną 
a prow incyą T y ty rery . I  w ted y  jeszcze p rzez . 
zw iązki sw oje z pokoleniam i arabskiem i m oże 
być potężnym  ale dla nas nie niebezpiecznym . 
Myr zaś dążyć pow inniśm y do posiadania w a ż ­
nych m iast w  A fryce i do w yw ieran ia  w p ły ­
w u  na resztę kraju. Lecz jeszcze _ inna jest 
p rzyczyna, dla której A chm edaB eja całkiem  
pognębić nie pow inniśm y. Nie zapom inajm y, 
że jeżeli ostatni rep rezen tan t potęgi tureckiej 
ulegnie, w szystkie nie posiadane przez nas 
kraje w  Afryce w  ręce A bdel-K adera w padną. 
Zna to  dobrze A b d el-K ad er i dla tego także, 
nie w iedzieć pod jakim pozorem , gnębi obe­
cnie Achmeda Beja. G dyby go piiał pokonać, 
sam by się obecnie w  Afryce ostał i czołoby 
nam  staw ił. T em u zaś w szelkiem i sposobam i 
zapobiegać pow inniśm y. A b d e l-K a d e r, jako 
naczelnik zachodnich pokoleń będzie naszym  
sprzym ierzeńcem , a jako Su ltan  północnej 
A iryki naszym  nieprzyjacielem .

G a z  e t t e  d e  F r a n c e  donosi z St. Jean  de 
L uz z dnia 17. M aja, że D on  C arlos dnia 14. 
m iesiąca bieżącego jeszcze by ł w  Estelli i w y -



znaczył komissyą złożoną z czterech członków  
do przejrzenia papierów Junty nawarskiej. Pre­
zesem tej komissyi jest Don Juan Echeverria.

Z d n ia  2 5. M aja.
M o n it o r  w iadom ość pow szechnie poda­

w aną, jakoby przy pogrzebie Xięcia la ile j-  
randa PP. Souit, M ole, Broglie i Barant końce 
całunu nieść m ieli, ogłasza za bezzasadną, 
zbija oraz w iadom ość, jakoby Hr- Mole przy 
podpisaniu pisma do Papieża miał być obe­
cnym. . . .

Gazeta w ieczorna mnnsteryalna zaprzecza 
pogłosce, źe Hr. Mole ośw iadczył, iż kolei 
z Paryża do granic belgijskich pod żadnym  
warunkiem tow arzystw u prywatnemu nie 
ustąpi. D z i e n n i k  s p o r ó w  twierdzi nawet, 
ze się dotychczas żadne tow arzystw o dla^od- 
jęcia się tego przedsięwzięcia nie zgłosiło,

ISa posiedzeniu dzisiejszem A ssyzów  Pre­
zydent krótki podał wykaz odbywanych do­
tychczas badań a gdy obrońcy ośw iadczyli, źe 
nic w ięcej nie mają do dodania, przysięgli do 
sali obrad się udali. Część podanych im py­
tań w  twierdzący rozstrzygnęli sposób, po­
czerń S ą d o b ź a ł  o w a n  e g o  H u b e r t a  n a d e -  
p o r t a c y j ą  a o b ż a ł o w a n y c h  S t e u b l a ,  
G i r a u d a i  L a u r ę  G r o u v e l l e  n a 3 l e t n i e  
s k a z a ł  u w i ę z i e n i e .

Słychać, ie  Xiążę Tallejrand swój hotel’na 
ulicy St. Florentin i inny dom córce X i ę i n y  
D in o , pannie lat 7 mającej zapisał. Dobra 
Y alenęay, które Xiąźę przed dawnym  cza­
sem za 2\ milion, frąn. kupił a które obecnie 
m oże przeszło 5 rod. fr. w arte, dostaje syn 
Xiężny D ino, m łody Xiążę Valengey; zato 
obowiązany Hrabinie Tallejrand, małżonce 
posła łrancuzkiego w  K openhadze, fcO ,' 00 
fran. w ypłacić. Xiężna Esclignac, synowicą  
zmardego, otrzymuje legat ;0  >'*0 łr. Xiążę
i Xiężna Dino i Xięźna Poix, córka Xięcia Ar- 
chambault Perigord naturalnenii są spadko­
biercami Xięcia.

Jedna gazeta Iegitymistyczna donosi: „Nasz 
korrespondent w głów riej kwaterze karolistów  
oznajmił nam już onegdaj, ze Don Carlos 
z Estelli się oddali, w  celu oglądania linii 
Guipuzkoi i Biskai. Telegraf potwierdza to 
dom esićnie, zbija wszelako oraz dawniejsze 
sw e  udzielenie, podług którego D on Carlos 
już d- 13. Maja z Estelli do Gnaty się miał u- 
dać. — Przyjaciele i zw olennicy Zumalacar- 
regujego, oddaleni na chw ilę z grona Rady 
D on Ćarlosa, zn ow u  przy armii dawniejsze 
sw oje objęli urzędy. Juntę nawarską rozw ią­
zano a w  miejsce jej m ianowano deputacyję 
tym czasow ą, składającą się z Don Juana 
Echevarria, D on Francisco Garcia, naczel­
nego yyodza armii nayyarskiej, z adyyokata

D on Manuel Ju izo , z Tntententa D on Juan 
Ochoa i z duchownego jednego z Pampelony. 
Eguja, Villareal, Zariateguy i inni generałow ie  
znow u zostaną do urzędów  przywróceni. 
Listy z Valencyi donoszą, że Forcadell, Ruffo 
i Vescarra połączenie sw e z Cabrerą usku­
tecznili.“

Piszą z nad granicy hiszpańskiej z dnia 21- 
Maja: » W  Hernani 13 oficerow  karolisto- 
w skich a w  San t^bastjan kilku żołnierzy na 
stronę krystynistów prz *szło. — Biskup z Le- 
onu podczas rozruchów w  Estelli do Har- 
mendi uszedł i pow rócił dopiero, gdy się d o ­
w iedzia ł, ze zrokoszowane w ojsko z Estelli 
do Solano w yszło . Munagorri ciągle przeby­
w a  nad granicą na ziemi fram użkiej, czekając 
pomyślnej ch w ili, ńy do Hiszpanii pow rócić.’* 

W ypraw iono stąd wczoraj depesze telegra­
ficzne do Tuionu, w  skutek których kilka 
okrętów  natychmiast pod żagle wyjdzie. R o­
zumieją, źe w ieść o odejściu jednego dla D on  
Carlosa przeznaczonego transportu pow odem  
do tego rozkazu.

— — Tem i dniami zszedł z tego świata  
tak sław ny niegdyś aktor komiczny Potier. 
Źył od r. 1827. na siedzibie swojej w  Fonte- 
nay sous bois z dochodów  majątku, które 
18,000 fr. rocznie wynosiły. D ziw nem  isto­
tnie zdarzeniem — powiada G o d z i  e n n i k  — 
ten słynny k o m e d i a n t  w  tejże samej chw ili 
na cmentarzu Pere la Chaise pochowany został, 
kiedy zw łoki śmiertelne w ielkiego d y p l o ­
m a t y c z n e g o  a k t o r a ,  Xięcia Tallejranda, 
do sklepu kościoła de 1’Assomption spuszcza­
no. T o zetknięcie się nastręcza materyję do 
rozwagi. —- Potier rodził się r. 1775. i był 
przez.40 lat aktorem.

Z d n i a  2-6. Ma j a ,
Marszalek Soult najął hotel w  Londynie na 

dw a miesiące za 1500 gw in eów  (10,500 tal.)
Oto (stosow nie do G a z e t t e  d e s  T r i b u -  

n a u x )  g łów na treść dołączonej do testamentu 
Xięcia Tallejranda deklaracyi: Xiąźę w  samym  
w stęp ie ośw iadcza, źe praw dziw ą Francyi 
korzy ść zaw sze miał na oku i źe ona jedynćm  
jego była zajęciem,. W spominając o udziale, 
który miał w  pow rócie Burbonów r. 18t4„ 
daje do zrozumienia, iż w szelkićj dołożył 
usilności, aby ich w zględem  ich praw dziw ego  
położenia ośw iecić i na zbawienną napro­
w adzić drogę. Oddala od siebie zarzut, ja­
koby miał zdradzić Napoleona. W tenczas 
dopiero od niego się odstrychnął, gdy Fran­
cyi i Cesarza rów ną nie m ógł obejmowaić 
miłością. Rozłączył się z Cesarzem z żyw ćm  
w spółuczuciem , jemu to albow iem  prawie  
cały swój majątek zawdzięcza. W zy w a  *uk- 
cessoróyy syyoich, aby tego nigdy nie zapomi-
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n a l i , le c z  d z iec io m  s w o i m  i w n u k o m  p o w t a ­
rzali ab y  jeże l iby  raz k ied y  cz łon ek  ro d z in y  
B o n a p a r te  b y ł  w  n ę d z y  ile m o ż n o ś c i  p o m o c y  
n ie ść  m u  n i e  o m te sz k iw a h  O d p o w ia d a ją c  na  
za r zu t ,  że  w sz y s tk im  s łu ż y ł  r z ę d o m ,  o ś w ia d ­
cza  źe to  su m ien iu  jego bynajm niej c iążyć  
n ie  m o ż e ,  k iedy ta m y ś l  z a w s z e  n im  w ła d a ła ,  
iź  o jczyźn ie  b e z w z g lę d n ie  na rząd i p o ło ż e n ie  
w  k tó rem  się z n a d u j e ,  z a w s z e  p o ż y te c z n y m  
b v ć  m ożna. X iąźę  Tallejrand  u ż y w a  w  tern 
p iśm ie  s ł ó w ,  k tóre  w  o sta tn ich  życia  s w e g o  
latach c zę s to  p o w ta r z a ł :  źe  m ię d z y  w s z y s t -
k iem i rz ąd a m i,  k tó ry m  s ł u ż y ł ,  n ie  m a  ża d n e ­
g o ,  k tóry b y  n ie  w ię c e j  jem u (X ięc iu )  z a w d z i ę ­
c z a ł ,  n iżeli on  sam  o d  n iego  o d e b r a ł ,  i ze o n  
(X ią żę )  żad n ego  rządu  p ier w ej  nie o p uśc i ł ,  az 
te n że  sam  sieb ie  opu śc i ł .  P o c z y n iw s z y  p o sta ­
n o w ie n ia  p o d  w z g l ę d e m  w ie lu  w a ż n y c h  p a ­
p i e r ó w ,  o ś w ia d c z a ,  że  w z g lę d e m  zn a czn e g o  
zb ioru  r ę k o p is ó w  i l i s t ó w  w ie lk ie j  staranno­
śc i  n ie  za le c a ,  k ied y  sam ch ętn ie  w y z n a je  i e  
p r z y  n a b y w a n iu  ty ch że  często  się dat oszukać.  
W v r o k  jego w  tej m ierze  następujący:  
sic ty c h  p a p ie r ó w  d o ty c z y ,  to  m e c h  te  o sob y ,  
k tó r y m  c z ę ś ć  o n y c h  p o ż y c z y łe m ,  i t e ,  co  rm 
m n ó s t w o  u k ra d ły ,  są d zą c ,  ze  w ie lk i e g o  skar­
b u  n a b y w a ją ,  pap iery  te  jako dar sp o k o jn ie
za trzy m a ją .” .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 25. Maja.

Statek  p a r o w y  „ G r e a t - W e s t e r n  “ d. 22 . d o  
B ris to lu  z a w in ą ł ;  o p u śc i ł  N o w y - Y o r k  dn. 7. 
M a ja ,  o d b y ł  w i ę c  całą p o d ró ż  w  14 dn. i 17 
g od z .  W ie lk ie  w i ę c  p r z e d s ię w z ię c ie ,  aby U c e a n  
A tlan tyck i d o  N o w e g o - Y o r k u  tam  i nazad  stat­
k iem  p a r o w y m  p r z e b y w a ć ,  p o m y ś ln y  u w i e ń ­
c z y ł  w y p a d e k .  ( i d y  „Great W e ste r n "  d .7 ; b .n i  
z  N o w e g o - Y o r k u  o d p ł y w a ł ,  p r z e sz ło  lCGILO. 
lud z i  na  b rzeg u  się z g r o m a d z i ło ,  ab y  g o  w i ­
d z ie ć  o d p ły w a ją c y ;  p r z y b y ło  na m m  0 8  p o ­
d r ó ż n y c h ,  z k tórych  k a żd y  p o  35 g w i n e o w  
za p r z e p r a w ę  z a p ła c i ł ; oraz  p r z y w ió z ł  2401.0 
l i s t ó w  i zn a czn e  ładunki.  —  N a jw a żn ie jszą  
w i a d o m o ś c i ą ,  od ebraną tyrm  statkiem,^ jest ta, 
£e w  m ieśc ie  C h a r les to n  d. 28. K w ie t n ia  o k ro ­
p n y  się  sro ży ł  p o ż a r ,  k tóry  ca łe  u lice  w  p e­
r z y n ę  o b r ó c i ł  i już przesz ło  3  m ilion ,  doi.  szk o ­
d y  zrządził;  a jednak w  c h w i l i  o d p ły n ien ia  
statku n ie  b y ł  je szcze  z u p e łn ie  p r zy t łu m io n y .

N a  w c z o r a jsz y c h  p ok ojach  u N . Fani w  pa­
ła c u  S t. Jam es p r z e d sta w io n o  jej także m ięd zy  
in n y m i D o m  V in cen te  P a p o sa , p otom k a p e-  
ruań sk ich  In k a ssó w ; jestto  p ie r w s z y  P o se ł  
peruariski w  A n glii. M argrabia L o n d o n d erry  
p o d a ł adres k u p c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w  lo n d y ń ­
sk ich  i w estm in ster sk ich  z prośb ą  o  o d r o c z e ­
n ie  czasu  k oron acy i i za trzym an ia  w sz y s tk ic h  
d ayyn ych  p rzy  p o d o b n ej o k o liczn o śc i z w y c z a ­

jó w . P o p rzed n io  dala N . P ani p ie r w s z e  p o ­
słu ch an ie  H rab iem u  G o s fo r d o w i i Sir Rojber- 
to w i H o r to n o w i p o  p o w r o c ie  ty ch że  z  \_.ey- 
lo n u  i K anady.

H  i s ,z p  a n i a.
Z S a r a g o s s y ,  dnia 15. Maja.

S zczątk i k orp u su  B asiłio  G arcyi p r z e c h o ­
d z iły  dn. 13. p rzez  La H uervę i R om an os i u -  
d a ly  się ku L u esm ie . M erino  b y ł tego sam ego  
dnia w  A lb arac in ie  i o b y d w a j  udadzą się  d o  
C a n ta v ie i, g d z ie  się już N egri znajduje. P rzy ­
b y c ie  ty ch  w o d z ó w  w  tak op łak an ym  stanie  
m u si natu ra ln ie  w y w r z e ć  sz k o d liw y  w p ły w  
na K a r o lis tó w  aragońskich .

Z S a n  S e b a s t y a n u ,  dn ia  13. M aja. 
P u łk o w n ik  Saussage m ia ł b y ć  u w ia d o m io ­

n y  p rzez  S ir  G eo rg e  V illiersa  z M a d ry tu , ze  
rzą d  h iszpańsk i n ad eśle  m u n ieza d łu g o  rozk az, 
ab y  z w o jsk iem  sw o je m  do p o łu d n io w y c h  
w y r u s z y ł  p r o w in c y i;  ale rozk azu  tego  w te d y  
ty lk o  m a u s łu c h a ć , jeżeli przy  n im  będą i p ie ­
n ią d ze  dla leg io n u  ; w  p r z e c iw n y m  zaś razie  
m a p rosić  L orda J o h n ę  H aya o n ie z w ło c z n e  
p r z e w ie z ie n ie  ż o łn ie r z y  d o  A n g lii. O ficero ­
w ie  już słu żą  4 m ie s ią c e , a je sz c z e  ani szeląga  
n ie  d o sta li, ch o c ia ż  im  rząd  h iszpańsk i u r o ­
czy śc ie  regu larną w y p ła tę  żo łd u  p rzyrzek ł.

F an  G  u im  c n e  z ,  K om issarz  K r ó le w sk i w  
s p r a w ie  n a leży to śc i d a w n ie jszeg o  leg io n u  an­
g ie lsk iego  w y je c h a ł w  to w a r z y s tw ie  P a n ó w  
L akin  i ifaxard o  do L on d yn u .

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 25 . M aja.

( Gaz. Vossa.)  —  K u  k o ń c o w i L ip ca  ca ła  
rod zin a  k ró lew sk a  tu  się z g r o m a d z i, p o n ie w a ż  
w  ó w c z a s  najdostojn iejsi g o śc ie  rossyjscy  już 
tu b ęd ą  o b ecn i. —  W  liczb ie  p rzeb y w a ją cy ch  
tu  c u d z o z ie m c ó w  trzej najbardziej u w a g ę  p u ­
b lic z n o śc i na s ieb ie  zw racają . P a w e ł lir . D e -  
m id o ff , b rat C esa r sk o -R o ssy jsk ie g o  R a d zcy  
S tan u  K arola H r. D e m id o ff, k tóry  p rz e sz łe g o  
rok u  na k o rzy ść  d o m u  p o d r z u tk ó w  5000  zł. 
d a ro w a ł. R o d z in a  ta m a c o d z i e n n e j  in tra- 
ty  1 2 ,0 ,0  z ł. reńsk . O b o k  te g o  w y m ie n ia m y  
d w ie  z  d z ie jó w  ostatn iej r e w o lu c y i po lsk ićj 
zn an e  .o s o b y , t. j. H rab in ę D zirm insk ą (?) i H r. 
Z am ojsk iego .

J . Ć . M . X ięźna B ra g a n ca , o w d o w ia ła  C e ­
sa rzo w a  b razy lijsk a , p rzy b y ła  tu  d ziś p o  p o ­
łu d n iu  i p o w ita n ą  zosta ła  za p rzy b y c iem  s w o ­
jem  d o  x ią żęc o  - leu ch ten b erg sk ieg o  p a ła cu  
p rzez  straż h o n o r o w ą  p u łk u  p ie c h o ty  „ N a ­
s tę p c y  tro n u “ m u z y k ą , a o d  zg ro m a d zo n eg o  
lu d u  o k rzy k iem  „ N iech  ź y je !“

W c z o r a j w ie c z o r e m  n a d e sz ły  tu  listy  o d  
J . K . M . X ięcia  M axym ilian a  B a w a rsk ieg o . 
D a to w a n e  są z K ah iry  dn. 25 . K w ie tn ia  i d o ­
n o szą  o  s z c z ę ś liw y m  p o y /r o c ie  teg o ż  z  y v y i -
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87,ego Egiptu. D oszedł on  z sw o im  orsza­
k iem  a ż do drugiego w od osp ad u , a podróż ta, 
która go różnem i przedm iotam i historyi natu­
ralnej zb ogaciła , z żadnym  n ieszczęśliw ym  
przypadkiem  połączona n ie była. Xiązę za­
m yślał w k rótce  K ahirę opuścid i udać się z 50 
w ielb łąd am i w  dalszą podróż przez pustynią  
syryjską, Jerozo lim ę, L iban, B eirut do om yr- 
n y i K onstantynopola. Xiązę z całym  orsza­
kiem  sw o im  pom yśłnem  cieszy się zdrow iem .

E  s  i p t.
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 7. Maja.

(G az. P o w s z . )  — W czoraj nadeszły tu li­
sty z B eyrou lu  z d. 27. K w ie tn ia , donoszące  
o zupełnem  poskrom ieniu w y b u ch łeg o  w  Hau­
sen  pow stan ia . R okoszanie po ęzterykroć na 
w o jsk o  egipskie uderzali, zostali w szelako z a ­
w s z e  ze znaczną stratą odparci. Po tych  na­
d arem nych , lubo natężonych  usiłow aniach  
w y sła li p ow stań cy  czterech  szefó w  sw o ich  
do Ibrahim a Baszy w  celu kapitulacyi, ale 
J eg o  W ysok ość  przyjąć ich  nie chciał, o św ia d ­
czając im , że teraz kolej zaczepnych działań  
na niego przyszła i że g o tó w  sam dostarczyć 
im  am unicyi, jeżeliby tego sobie życzyli. Tą  
od pow iedzią  za trw o żen i, p ow rócili dw aj 
parlam entarze zn o w u  do p o w sta ń có w , któ­
rzy  następnie z ło ży w sz y  b r o ń , na łaskę się 
poddali. D otąd  sięgają w iad om ości nasze. 
S p o d ziew a n e  w k rótce  późniejsze listy doniosą  
nam  zap ew n e o dalszych ibrahim a Baszy  
w zg lęd em  pokonanych rokoszan p ostan ow ie­
niach. — W  E gipcie obecn ie zaciągów  do 
w ojska zaprzestano. O czekują tu p ow rotu  
4 eh p u łk ó w , które p rzec iw  Sennaar działać 
m ia ły ; słych ać , że żołnierzy tych  teraz do 
Założenia drogi z R osette przez D eltę  do D a- 
m ietty w io d ą c e j , użyją. T eraz ok o ło  50,000  
ludzi pracuje przy b u d o w ie  kanału, który p ó ­
źniej przez osuszenie ziem i w ie lk ie  przyniesie  
korzyści. — W icek ró l od d. 28. K w ietn ia  tu 
p rzeb yw a  i cieszy się najpoządanszem  zdro- 
vviem. — O d kilku tygodni wydarzają się tu 
zn o w u  pojedyncze przypadki p ow ietrza  roo- 
r o w e g o , które w  m ieście w p ra w d z ie  rzad­
k ie . ale na flocie i w  zbrojow ni dość częste. 
P odług ostatnich w iadom ości n a w et w  Jaffte 
dżum a się zjaw iła . Tutejsza K om m issya zdro­
w ia  w y se ła  jednego z  sw o ich  lekarzy, aby 
w  m iejscu w sp om n ian em  stosow n ych  dla 
od w rócen ia  tej ch ło sty  użyć środków .

M o r n i n g - C h r o n i c i e  obejmuje pism o P a­
na W agh orn  z K ahiry z dnia 20. K w ietn ia , 
w  którem  w y ra żo n o : « P ow stan ie w  Syryi
energiczność i czynność Baszy jeszcze, jak się 
zdaje, zw ięk szy ło . Jest on p raw ie w szęd z ie  
ob ecnym  a w czoraj statek jego na N ilu  się 
w y w r ó c i ł ,  p on iew aż za w ie le  żagli przysta­

w io n o . Basza sam  b ez obcej pom ocy się ra­
to w a ł i śm iał się do rozpuku z o b a w y  sw o ich  
tow arzyszy . Odkąd przed 8 m iesiącam i przez 
rozpuszczen ie harem u sw eg o  (d a ł b o w iem  
800 odaliskom  dym issyą) M uham etanom  pra­
w d z iw ie  chrześciariską dał naukę, w id o czn ie  
na siłach i czerstw ości zyskał i w sz y sc y , co  
go daw niej znali, pow iadają, że n adzw yczaj­
n e przym ioty jego obecnie te sam e, jakiemi 
b y ły  przed dw unastu  laty'. Jego  starsza córka 
dała w ła śn ie  teraz drugi podobnie budujący  
przyk ład , k iedy Mi*s_ H olliday, w ysłan ą  tu 
p rzez to w a r zy stw o  m issyonarzy londyńskich, 
rodzinie Baszy p rzed staw iła , aby członkom  
płci żeńskiej W szyciu , rysow an iu  i t. p. na­
uki daw ała. D ługa w alka w  Hedschas b ierze  
ob ecn ie pom yślny dla W icek róla  obrót. J e ­
den  p rzyw ód zca  rozbójn ików  z pokolenia As- 
syr , posiadający obszerne w ło śc i nad brzega­
m i w sch od n iem i m orza C zerw o n eg o , o św iad ­
czy ł się za Baszą. R ó w n o cześn ie  nadeszła  
■wiadom ość, że w  p ółnocnym  Sennaar n o w e  
odkryto kopalnie złota. W szystk ie  te p om y­
ślne w ypad ki w ynagradzają so w ic ie  p on ie­
sioną w  Syryi szkodę.«

R o zm a ite  w iad om ości.
Z P o z n a n i a .  —  P odług w iad om ości z de­

partamentu bydgoskiego zm ienne w  ostatnich  
czasach p o w ietrz e , a szczególniej przym rozki 
szk od liw y  w p ły w  na zboża w y w a r ły . Z yto  
jest w p r a w d z ie  dobre, ale pszenica m ierny  
tylko sprzęt rokuje a rzepaki w yg in ęły . W y ­
n ik łe stąd zaoryw anie pól połączone z stratą 
i spoźnionem i zasiew am i jarzyny trudności 
w ielk iej rolnika nabaw iają , gdy dla braku pa­
szy w yn ęd zn ia łe  byd ło  pracy podołać nie m o­
że. —  Stan zd row ia  m iędzy ludźmi bardzo 
pom yślny. — 14 p ożarów  p och łon ęło  50 bu­
d ynk ów . —  W is ła  zn ow u  z b rzeg ó w  w y s tą ­
p iła  i n iziny zalała, przez co w  sianie znaczna  
b ęd zie strata. Bieda pom iędzy ludem  trw a  
ciągle i dziedzice dóbr także w ielk ie  straty w  
trzodach ponieśli. Rząd rozdał już 34 beczek  
soli a 405 lunt. i 666 Tal. 20 sgr. m ięd zy  ubo­
gich w ieśn ia k ó w . — W szęd z ie  spostrzegać 
się daje dążność do ulepszenia roln ictw a i 
ch odow ania bydła. U p raw ę roślin  p astew ­
n ych , podsyca bardzo P. N eum ann, Radzca  
miejski i konduktor w  Bydgoszczy, który od  
kilku lat w yb orn y  gips do m ierzw ienia  przy> 
rządza, U bogim  bezpłatnie n a w et środka tego  
dostarcza. —•_ C eny żyw n ości w  ogólności 
zd rożały , ale rolnik niestety zap asów  żadnych  
nie posiada. — H andel m ało ożyw ion y . Z 123 
statk ów  przebyw ających  kanał bydgoski ma-



ła  ty lko liczba naładow ana była pszenicą i 
innem  zbożem ; reszta w iozła  żelazo, w apno , 
szk ło , cegłę, sp iry tus, d rzew o  i w osk. — 
Sukiennicy w yrobili 2497 p o s ta w ó w  sukna i 
147 b o ju ; z tych 1000 p o s taw ó w  na jarm ark 
do Lipska w ysiali a 1054 p o staw y  sukna i 89 
bo ju  na miejscu sprzedali. — M iasto Łabiszyn, 
W pow iecie szubińskim , o trzym ało  z łaski N. 
P an a  z rew idow any  porządek  miejski i n ied łu ­
go rep rezen tan tó w  m iasta obierze. Dziedzic 
D em bow ej g ó ry , P an  B usse, zastrzelił n ie ­
d aw n o  tem u w ilczy cę , m ającą 7 w ilcząt.

Z G n i e z n a ,  d. 21. Maja. — Tutejszy ja r­
m ark  w  dniu św . W o jc iech a , k tóry  roku  ze­
szłego z pow odu  zm niejszonego ze strony  
Rossyi cła w ychodow ego  od 10 ru t  li za konia 
n a  1 rub. ass. pom yślny ro k o w ał w ypadek , 
nie odpow iedzia ł oczekiw aniom  pow szechno­
ści. S p row adzono  na targ :

1 8 3 7 . r. 1 8 3 8 . r.
kpni z Polski szlache­

tnego rodu po 100
do S00 talar. . . 400 koni — 150 koni,

krajow ych szlachetne­
go rodu  po 100 — 150
ta la r ........................  3000 „ — 700 „

kraj ow ych dobrych ro ­
boczych koni po 50
do 70 tal. . . . 1500 „ — 1000 „

kra jow ych  ordynary j- 
nycli koni po 10 do
14 t a l . . . . . . 250 „ — 1500 „

W  ogóle 5150koni — 3350koni, 
w ię c  o 1800 m niej, aniżeli przeszłego roku. 
S p row adzone na targ  zagraniczne konie zo­
sta ły  w szystkie sp rzedane; były to  po w ię ­
kszej części m łode, nieujeżdżone kon ie , kla­
c z e , rokujące przedającym  p ew n y  odbyt a 
nabyw com  uszlachetnienie krajow ego chow u. 
Rogacizny było na targu sztuk 1450, św iń  
950; w ięc tam tych mniej o 350, a tych o S50 
sztuk mniej aniżeli przeszłego roku. Przyczy­
ną tego m niej pom yślnego w ypadku  ta  oko­
liczność, ze targ  w  sam dzień św . W ojcie­
ch a , a nie jak za zw yczaj w  8 dni później, 
około 1. Maja odby to , na co cudzoziem cy, 
m im o w ielokrotnego ogłoszenia, nie zw ażali; 
m oże też przesadzona obaw a z p o w o d u  w y ­
w ołanego  przez sp raw y  duchow ne w zb u rz e ­
nia i pogłoski o skoncentrow aniu  licznych od­
d z ia łó w  w ojsk  pod G nieznem , niepom yślnie 
na  handel w p ły w ały . Za późno poznano się 
na  bezzasadności tych pogłosek a tak się zno­
w u  po tw ierdziła  ta  p ra w d a , źe nieufność 
W  m ądrości i m ocy rządu i zbyteczna ła tw o ­
w ierność  znaczne za sobą pociąga szkody.

Z S z c z e c i n a ,  d. 29. Maja. — Dziś przed

cresn

południem  przyby ł tu  Cesarsko - rossyjski W i­
ceadm irał, Xiąźę M ężyków , na okręcie p a ro ­
w y m  „ P ro w o rn iy “ z Petersburga. Xiążę 
złożony chorobą obłożną, pozostanie p rzez  
ten dzień na pokładzie okrętu , w ieczorem  
W ysiądzie na ląd , a ju tro , jeżeli m u stan 
zd ro w ia  dozw oli, uda się w  dalszą podróż 
do Berlina.

Z S w i n e m i i n d e ,  dnia 27. Maja. — Dziś 
p rzyby ł tu  C esarsko-rossyjski okręt p a ro w y  
„H erkules1' z rzeczam i Cesarza. O k rę t ten  
z trudnością tylko pod K ronstad tem  przez lo­
dy się p rzed arł, i także pod B ornholm em  je­
szcze w iele lodu napotkał i znacznie ucierpiał. 
O czekujem y tu  jeszcze d w ó ch  rossyjskich 
sta tków  parow ych.

Piszą z B erlina pod  dn. 23. Maja. „N ajjaś. 
C esarzow a Rossyjska znajdow ała się także 
w czora j na m anew rach  w o jsk o w y ch , odby­
tych p rzed  bram ą Hallską w  obec K róla Jm c i 
i obecnych tu  D ostojnych Gości. W  południe  
b y ł w ielk i obiad en galla  u K rólew icza Xięcia 
W ilhelm a. W ieczo rem  znajdow ał się K ró l 
z Gośćmi S w y m i, do k tórych  przyłączyli się 
jeszcze przybyli w czora j X ięstw o Jchm ość 
O ldenburgscy , w  tea trze , na przedstaw ieniu  
o p e ry : Pocztylion z Lonjum eau. Po tea trze  
była w ieczerza an fam ilie  w  pałacu X ięcia 
A lbrechta.

ł \ o c - z n i k  W ład z  D u ch o w n y ch , D ucho­
w ień stw a  i In s ty tu tó w  w yznań E w angielic-
kich w  K rólestw ie Polskiem, n a ro k u !8 3 S . __
W  zeszłym m iesiącu w yszed ł z pod prassy  
pow yższy  rocznik , zasługujący na zaszczytną 
w zm iankę , już - to  dla ozdobnego w ydania, 
jużto dla interesującej treści, jużto dla celu, na  
jaki dochód ze sprzedaży pism a tego jest p rze­
znaczony. Rocznik t e n , w ykazujący w ład ze  
duchow ne i instytuta w yznań ew angielickich, 
zaw ierający  oraz postanow ienie K rólew skie, 
ustanaw iające K onsystorz G eneralny tychże 
w y zn ań , oraz organizacyą Sądu K onsystor­
skiego, niezbędnem  jest dziełkiem  dla każdego 
E w angielika, a szczególniej dla w szystk ich  
duchow nych, dla w szystk ich  cz łonków  kolle- 
g iów  i dozo ró w  kościelnych, oraz dla nau­
czycieli ew angielickich. R ocznik ten  in tere­
sujący jest zarazem  i dla innych w yznań  w  
kraju. Dla każdego bow iem  p raw nika  nie 
m oże być obojętnem  obznajom ienie się z to ­
kiem sp raw  m ałżeńskich w  Sądzie K onsystor­
skim , sądzącym , w ed ług  now ego p ra w a  o 
m ałżeństw ie, w  le j i ostatniej In s tan cy i; a 
w  ogóle z upodobaniem  każdy zapozna się z 
urządzeniem  szkoły w yższej ew angielickiej 
w  W arszaw ie  i szpitala ew angielickiego tam ­
że, k tórychto  obu zakładach najmniejsza 
różnica m iędzy w yznaniam i chrześciańskami
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nie i s tnieje.  W  s zko l e  W y ż s z e j  d l a  p i c i  p i ę ­
k n e j ,  n a  4 k la s sy  p o d z i e l o n e j ,  p o ł o w a  u c z e n ­
n i c ,  k t ó r y c h  l i c zba  d o c h o d z i  d o  165,  j e s t  w y ­
z n a n i a  k a to l i ck i e go ;  w e  w z o r o w o  u r z ą d z o ­
n y m  sz p i t a l u  e w a n g i e l i c k i m  w i ę k s z a  czę ść  
c h o r y c h ,  w  l i c zb i e  7 0 0  d o  r o k u ,  r ó w n i e ż  k a ­
t o l i ck i ego  jest  w y z n a n i a ,  i o b a  t e  z a k ł a d y  d la  
t e g o  j e dy n i e  z o w i ą  się e w a n g i e l i c k i e m i , iż u -  
t r z y m y w a n e s ą  k o s z t e m  tu t e j sze j  G m i n y  E w a n -  
g iel ickiej .  W z o r o w a  t a  z g o d a  i n i e s io n a  p o ­
m o c  b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a ,  w y ż s z ą  jes t  n a d  
Ws ze lk i e  p o c h w a ł y .

D o  d r u g i e g o  w y p a l i ł ,  a  s i e b i e  u g o ­
d z i ł .  —  Ś p i e w a k  C h a s s e ,  s z l achc i c  z  B r e t a ­
n i i ,  m i a ł  u  d a m  w i e l k i e  s zc z ę ś c i e ,  a  z  t e go  
p o w o d u  r o z m a i t e  p r z y g o d y .  Z d a r z y ł o  się n a ­
w e t ,  że  p e w n a  z n a k o m i t a  F r a n c u z k a  z j e d n ą  
P o l k ą  m i a ł y  p o j e d y n e k  o n i e g o ,  z a  c o  j e d n a  
p r z y m u s z o n a  b y ł a  p ó j ś ć  d o  k l a sz to ru ,  a d r u g ę  
z  k r a j u  w y g n a n o .  L u d w i g  X V .  kaz a ł  p r z e z  
M a r s z a l k a  B ie h e l i e u  p o w i e d z i e ć  ś p i e w a k o w i ,  
a b y  z a p r z e s t a ł  z w o d z i ć  kob i e ty .  „ C ó ż e m  ja 
t e m u  w i n i e n , “  o d r z e k ł  g a p ’ n a p u s z o n y ,  „ ż e m  
n a j p i ę k n i e j s z y  m ę ż c z y z n a  w c a ł e m  p a ń s t w i e ! “ 
„ B ła ź n i e , “ r z e k ł  m u  B ie he l i eu  t e m  w y z n a n i e m  
r o z g n i e w a n y ,  „ jak t y  śm ie sz  m ó w i ć  t ak i e  r z e ­
c z y ?  P rz e c i e ż  p i e r w s z y m  jest  król ,  d r u g i m  ja,  
a  t y ś  d o p i e r o  t r z ec i  z p o r z ą d k u . “

P r z e z o r n y  l e k a r z .  — P r z y  ł ó ż k u  j e d n ć j  
s ł ab e j  p a n n y  ma ją c e j  lat  t r z y d z i e ś c i ,  s i edz i a ł  
m ł o d y  p r z y s t o j n y  l e k a r z ,  s ł u cha j ąc  jej ska rg  
z  n a j w i ę k s z ą  c i e r p l iw oś c i ą .  G d y  p a c y j e n tk a  
W s z y s tk o  już p r z e d  n i m  w y n u r z y ł a ,  r z e k ł :  
„ Z  op i s an i a  c h o r o b y  w p a n n y  p o z n a j ę ,  iż s ł a ­
b o ś ć  J e j  j es t  t y lk o  s k u t k i e m  p r z y k r e g o  s t anu ,  
k t ó r y  z  s a m e j  n a t u r y  p o c h o d z i .  W  t y m  p r z y ­
p a d k u  l e k a r s t w a  n i c  n i e  p o m o g ą .  C hc i e j  
W P a n n a  p ó j ś ć  za  m ą ż ,  a t a  m i g r e n a ,  t e  h u ­
m o r y ,  t e  k u r c z e  zn ik n ą  j ak  m g ł a  p r z e d  s ł o ń ­
c e m .  “ —  P a n n a  z d a ł a  się b y ć  z d z i w i o n a  t ą  
p r o p o z y c y j ą ,  n a r e s zc i e  r z e k ł a :  „ P o d o b n o
w p a n  m ó w i s z  s ł u s z n i e ;  u s ł u c h a m  w i ę c  r a d y  
j e g o ,  i a b y m  p r ę d z e j  d o  z d r o w i a  p r z y s z ł a ,  
ch c i e j  się w p a n  ze  m n ą  o ż e n i ć ! “ —  N a  co  
p r z e z o r n y  l e ka r z  w s t r z ą s n ą w s z y  g ł o w ą  o d ­
r z e k ł : „ M o i a  p a n i ,  m y  l e k a r z e  z a p i s u j e m y
w p r a w d z i e  l e k a r s t w a ,  a le  s a m i  i ch  n i e  z a ż y ­
w a m y .  “

S z c z y t n a  o d p o w i e d ź  n a  t r u d n e  z a ­
p y t a n i e .  —  B e u g n o t  b y ł  p r e f e k t e m  za  cz a ­
s ó w  c e s a r s t w a ;  p o d o b n i e  jak t o w a r z y s z e  j ego  
z a j m o w a ł  s i ę  g o r l i w i e  s t a t y s t y k ą ;  b y i t o  b o ­
w i e m  s p o s ó b  p o d o b a n i a  się c e s a r z o w i ,  J a k o ż  
s a m e g o  c e sa r z a  u w a ż a n o  za  m i s t r z a  w  t e j  u -  
m ie j ę t n o śc i .  J e d n e g o  r a z u  ce sa r z  p r z e j e ż d ż a ł  
p r z e z  d e p a r t a m e n t  B eu g n o t a .  „ O h ! “  r z e k ł  
k t o ś  d o  .Napol eona,  „ c o  t e g o  p r e f ek t a ,  t o  w a ­
s z a  ces.  m o ś ć  n i e  zm ie sz a s z . “ „ Z o b a c z y m y , “  
odrzekł C esarz i u ś m i e c h n ą w s z y  się c h y trze

za p i t a ł  B e u g n o t a : „ M o ś c i  p r e f e k c i e ,  i le t e ż  
p t a k ó w  p r z e c i ą g a ło  w  t y m  r o k u  p r z e z  d e p a r ­
t a m e n t  w p a m ?“ „ J e d e n  t y lko  o r z e ł ,  n a j ­
j a ś n i e j s z y  p a n i e ! “ o d r z e k ł  B e u g n o t .

P o m o c  w  p o t r z e b i e  n i e  z n a  p r z e p i ­
s ó w .  —  P r z e d  s ą d e m  k a r n e j  po l i cy  i w  P a ­
r y ż u ,  o s k a r ż o n o  n i e d a w n o  p e w n e g o  G o b i e u x  
z  p o w o d u ,  iz b e z  u p o w a ż n i e n i a  w y k o n y w a ł  
s z t u k ę  l eka r ską .  J e g o  o b r o ń c a  u d o w o d n i ł ,  iż 
k l i e n t  j ego jest  p r z e d a w c ą  p i j a w e k ,  p o s i a d a  
n i e j ak i e  w i a d o m o ś c i  m e d y c y n y  i t a k o w y c h  
u ż y w a  w  k a ż d y m  n a g ł y m  p r z y p a d k u  dla  d o ­
b r a  l u d zk o śc i  i b e z  w s z e lk i e g o  z a m i a r u  zysku .  
N a  p o p a r c i e  r z e c z y  d o d a ł ,  że  i k ró l  L u d w i k  
F i l i p  w y s i a d ł  z  p o w o z u  i u p u śc i ł  k r w i  p o -  
c z t y l i o n o w i ,  k t ó r y  b y ł  s p a d ł  z k o z ł a ,  a  p r z e ­
c ież  n i k t  go  p r z e d  s ąd  n ie  p o z w a ł  d la  t e g o ,  iż 
b e z  p o z w o l e n i a  o śm ie l i ł  się w y k o n y w a ć  s z t u ­
k ę  l ekar ską .  P r z y t o m n i  zaczę l i  się śm ia ć  z  t r a ­
f ne go  r z e c z y  u d o w o d n i e n i a ,  s ę d z i o w i e  r o z -  
śmiel i  się t a k ż e ,  a o s k a r ż o n e g o  u w o l n i o n o .

N a g r o b e k  B e l l i  n i e g o .  —  N a g r o b e k  l en  
w ys ł a w io n y  jest n a  c m e n t a r z u  P e . e  L a c h a i s e ,  
m i ę d z y  g r o b o w c a m i  G r e t r e g o  i B o i e ld i e ug o .
J es t to  p o i - s ł u p i e ,  p r zed  k t ń r em  p os ąg  a l e g o ­
r y c z n y  s t oi ,  P ó ł s ł u p i e  to p i ę k n ą  r ze ź bą  o z d o ­
b i o n e ,  w y c io sa n e  jest p r z e z  p a n a  B lue t .  N a  
s a m y in  s zczyc i e  i z p r z o i i u  zn a j d u j e  s ę w iz e ­
ru n e k  B e l lm ie g o ,  a po  t r z ech  bokach ,  3  d z i e ł a  
ozn ac z a j ą ce  p o c z ą i t k ,  ś rodek  i ko n i e c  j ego  ar- 
t y s to ws k i e go  z a w o d u :  „ P i r a t , “  „ N o r r o a “  i 
„ P u r y i a n t e . “  P o d  sp o d e m  stoi  n a p i s : - „ V i -  
c e n z o  Be l l i n i ,  u ro dz i ł  się w K a t a n e i  w Sycyl i i  
r.  «8 0 7 » u m a r ł  w P u t e a u x  pod P a r y ż e m  18 3 5 
r o k u ;  na p o w ie r z c h n i a c h  p o b o c z n y c h  z n a j d u ­
j ą  s ię nazwi ska  i n n y c h  s ze śc iu  p r ze z  n i e g o  
s k o m p o n o w a n y c h  o p e r  : B ia n c a  e F ern a n d o ,
L a  S tr a n ie r a , C apule tti  ed M on tec l i i ,  Z a i r a  , la  
S o m n u in b u la ,  B ea tr ice  di T enda .  A l e g o r yc zn y  
po są g  d łu t a  pa n a  M a r o c h e t t i  n i e  jest ani  m u z ą  
an i  też  j e n i u s z e m ,  n a l e ż a ł o b y  g o  racze j  a n i o ­
ł e m  m u z y k i  n a z w a ć ,  m a  o n  b o w i e m  na  sob i e  
o w e  n i e p e w n e  z n a m i ę  c h a r a k t e r u ,  p o m i ę d z y  
j e d n ą  p łc i ą a d r u g ą ,  jaki t y lko  wyżs zym  d u ­
c h o m  p r z y p i su j e m y .  A n i o ł  ten  p r z e d s t a w io n y  
j es t  s i ed ząc y ,  ni to owin i ę ty  w swe d ł u g i e  sk r z y ­
d ła  —  które  s i ę  w z n o sz ą  nad  jego  g ło w ą  i k tó ­
r y c h  o s t a tn i e  p io r ą  r ozpośc i e r a j ą  s i ę  aż p o d  
n o g i  j r ąbek  j e g o  szaty.  S m u t n ą  i p oc l i y lo n ą  
g ło w ę  jego  o tacza  w ie n i e c  cy p r y s o w y .  A n i o ł  
t en  p r z y tu l a  o b i e d w o in a  r ę k o m a  lu t n i ę  o swoję  
p ie rś ,  jak o s t a tn i e  w s p o m n i e n i e  przyj ac ie l a ,  *» 
k t ó r y m  ł zy  ro n i m y .  P o s ą g  t e n  jest  p e ł e n  p r z y ­
j e m n o ś c i ,  t k l iwego czuc ia  i s m ę t u ,  u r z e c z y ­
wis tnia  o n  dosko na l e  i d e ę ,  jaką  Bobie t y lko  w y ­
s t awić  m o ż n a  o  m u z i e  B e l l i n i e g o ,  k tór a  n a t ­
c h n ę ł a  go  letni  (k l iwemi ,  ź a ł o ś n e m i  tonami*  W 
których t aką  d o s k o n a ł o ś ć  ok aza ł .
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S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b ra  szlacheckie D; ieb i t z  od d z i a ł u  l i g o  
na  12,964 tal. 7 sgr. 1 f en .  i dobra szlacheckie 
Dr ieb i t z  l l l g o  oddzia łu  na 25,773 ta** sgr.
3  fen.  osz ac owa ne ,  obydwie w powiec ie  
Wa chowsk im,  wedle taxy mogące j  być p rze j ­
rzanej  wraz z wykazem hyp o te cz ny m  i waruQ' 
kami  w Regis t r a tu rze ,  mają być

d n i a  3 0  L i p c a  1838* 
przed p o łu d n i e m  o godz in ie  m e j  w miejscu  
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.  N i e ­
wiadomi  z pobytu wierzyc ie le:

1) wdowa Jul i ana  Wi lh e l mi na  z Zychl inskich 
L u e c k e ;

s) Ur.  Zar ly nsk a ,  a teraz sukcessorów tejże, 
jako to:

o) Ur. A n t o n i  Zar łyński ,  proboszcz,
b )  Ur.  Michał  Zar łyńsk i  1 Kapitanowie
c) U r  H y r o n i m  Zar łyński  J w wojsku polslc.,
d ) Ur.  Magdalena z Zar łynakich Siekorska;  

3) U r .  F ryderyka E rn e s t yn a  z W e g i e r ó w
Riberc ,  czyli sukcessorów te jże ;

■apozywają się niniejazern publ icznie.
P o z n a ń ,  dnia 6. Grudn ia  1 8 3 7 - 

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i ,  
W yd z ia ł  I .  _______

~  O B W I E S Z C Z E N I E .
Z polecenia  K ró l ew sk ie g o  S ą d u  G ł ó w n e g o  

Z iemiańskiego w  Po zn an iu  w yz na cz y l i śm y  
t e rm in  do w y d z i e r ż a w i e n i a  w s i  G ł u s e k  
w  po w ie c ie  tu t e j szym po łoż on e j  na  r o k  jeden,  
®d S w .  J a n a  r. b.  z a cz ąw sz y ,  na

d z i e ń  21.  C z e r w c a  r. b. 
p r z e d  D e p u t o w a n y m  Ur.  K u h n e m a n n  Sędzią  
w  lokalu na s zy m ,  na  k tó ry  chęć d z i e r ż a w i e ­
nia ma jących  w z y w a m y .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  w  t e rmin ie  ozna jmio­
n e  będą.  -/

P le sz e w ,  dnia 10. Maja 1833, 
_K £_ój_ew sję i__S jd  Z i e m s k o  - M i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  następujących w powiecie Mogilnickim  

położonych  m iejscach, mianowicie  
w Zieliniu,

Ż ab n ie ,
L ubin ie  i K ocin ie ,
Mirucinie,
N iew oln ie ,
D o m b r o w ie ,  do dóbr szlacheckich  

Kruchowa należącego;
w Gościeazynie,

K ołodz ie jewku ,
P a le n d z iu  do lny m,
Kornrotowie,
D ę b n i e ,
R ękaw czyn ie ,
Szkółkach,

jest urządzenie stósunltów dominialnych a Wło­
ściańskich, oraz podział go»inny, ablucya drze­
wa i w o ln ego  pastwiska, i ablucya zac iągów  
w biegu.

R ów nież toczyJsię ablucya drzewa i w o ln e­
go pastwiska w Kroi. boru rewiru Chabskiego, 
do której gminy wieś i olędry Chabsko, wieś  
Izdby i wieczysto - dzierżawne folwarki W y-  
robki i Stawisko konkurują, „

Podając to niniejszern do publicznej wiado- 
m o śc i ,  wzywamy wszystkich imeressentów  
niewiadom ych wspomnianych in ieressów, aby 
s ię  w terminie

1) dla Zielinia,
2) „ Żabna,
3)  „  L u bina  i Kocins,
4 )  „ M ru c in a ,
5)  N iew oln a ,
6) „  Dombrowa,
7) „  Gościegzyna,

n a  d z i e ń  25.  C z e r w c a  r. b,
8) dla Kołodziejewka,
9) „  Palendzia dolnego,

10) „  Komrotowa,
11) ,, D ęb na ,
12) „  Rękawczyna,
13) i» boru , rewiru Chabskiego,
14) „  Szkółek,

n a  d z i e ń  26 .  C z e r w c a  r. b i e ż .  
każdą razą o godzin ie gtćj zrana, w biórza  
podpisanej Kommissyi sp ec ja ln ej ,  w T r zem e­
sznie w yzn a cz o n y m , końcem dopilnowanie! 
praw swoich zg łos il i ,  w  przeciwnym bowiem  
razie do skutków interessów ty ch że ,  nawet  
w przypadku nadwerężenia praw s w y c h ,  n ie ­
odm iennie  przystosować winni się staną i z ża- 
dnetni wnioskami więcej słuchani by£ n ie  
mogą.

T rzem eszn o ,  dnia 6, Maja 1838.  
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s p e c y a l n a .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
Następujące dobra mają być od Sw. Jana  

r. b. na trzy po sobie następujące lata aż do  
tegoż czasu i 8 4 f - r« najwięcej dającemu w dzie­
rżawę w ypuszczone:

w t e r m i n i e
i )  dobra Łabiszynek powiatu  

Gnieźnieńskiego  
i )  dobra Zabiczyn do maję- 11, Czerwca  

tnoźci Redgoszcza powiatu  
W ągrow ieckiego należące

3) dobra Krzesiny powiatu P o  -| 
znańskiego

4)  dobra Pacanowice do ma- \  13, Czerwca  
jętności Marszewa powiatu 1 
Pleszewskiego należące j

zawsze o godzinie 4tej po południu w dom u  
Ziemstwa kredytowego, na które zdoln i i q . 
ch a tę  dzierżawienia mający z tem nadm ienię-
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niem  wzywają się, 12 tylko ci do licytacyi 
przypuszczeni być mogą, którzy na zabezpie­
czenie licytum przy każdych dobrach 500 tal, 
kaucyi natychmiast w gotowiżnie złożą, i w ra­
zie potrzeby udowodnią, że warunkom kon­
traktu zadosyć uczynić są w' stanie. — VVa- 
runki dzierżawne w Registraturze naszej przej­
rzane być mogą.

W  Poznaniu , dnia 22. Kwietnia 1838. 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w ą .

O B W IE SZ C Z E N IE .
D o b r a  L i g o t t a ,  położone w p o w ie c ie  

O str ze8 zo w sk im , b ędą  w y d z ierż a w io n e  drogą  
p u b liczn e j  licytacyi najwięcej dającem u na trzy 
p o  sob ie  id ą ce  la ta , o d  Sw. Jana r. b . ,  aż do  
te g o ż  w r. 184I-. w term in ie

d n i a  26. C z e r w c a  r, b, 
o godzinie ątej po południu w domu Ziem- 
8twa kredytowego.

Wszystkich chgć dzierżawienia mających 
wzywamy na termin powyższy z nadmienię- 
n iem , iż ci tylko przypuszczeni będą do licy­
tacyi, którzy w gotowiżnie złożą kaucyi 500 
Tal. ,  a w razie potrzeby udowodnią, iż wa­
runkom dzierżawnym zadosyć uczynić mogą. 

Warunki dzierżawne mogą być przejrzane 
W Registraturze naszej,

W  P o z n a n iu ,  d n ia  2 3 . M aja  1 8 3 8 .
D  y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w ą .

O B W IE SZ C Z E N IE .
Dobra O l s z o w a  Lit. B., położone w  po­

wiecie Ostrzeszowskim, będą wydzierżawio­
ne najwięcej dającemu na trzy po sobie idące 
lata, od Sw. Jana r. b. aż do tegoż w  roku 
1841., W  terminie

d n i a  26 . C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 4tej po południu, w  domu T o w a­
rzystwa kredytowego. — Wszystkich tedy 
chęć dzierżawienia m a:ących wzywam y na 
powyższy termin z ostrzeżeniem, iż ci tylko 
przypuszczeni będą do licytacyi, którzy złożą 
w  gotowiżnie 500 tal. kaucyi, a w  razie po­
trzeby udowodnią, iż warunkom dzierża­
w nym  zadosyć uczynić mogą.

O  warunkach dzierżawnych poinformować 
się można w  Registraturze naszej.

Poznań, dnia 30. Maja 1838.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w ą .

A  U K C Y  A  
w D ę b ł o w i e  pod Gnieznem d. 13. Czerw. r. b.

Przez publiczną licytacyą przedawać będę 
W dniu oznaczonym wyżej:

1) 100 macior,
2) 500 jagniąt,
3) 250 skopów,
4) 150 baranów,
5) 16 koni roboczych zpolszorkami &c,

6) 12 wołów z porządkiem zaprzęgo­
wym,

7) 28 sztuk różnej rogacizny.
Wszystkie porządki rolnicze , składające się

z 5 wozów, JJiu pługów i radeł, machiny do 
rznięcia sieczki i ziemiaków, do chędożenia 
zboża i t, d.
_____________  A . M i 8 z e w s k i.

O d  dnia dzisiejszego można u mnie mieć 
ciasta zwane Baisees lodami lub winną gala­
retą napełnione; jestem także w  stanie do­
starczać wszelkiego gatunku gustownie deko­
rowanych tortów  od 20 sbgr. zacząwszy, któ- 
remi po kilkagodzinnem wprzódy zamówie­
niu każdego oczekiwania zaspokoję. Tylko 
torty i ciasta w  formie drzew  z większemi 
garniturami i świątyniami upraszam, aby 
dniem wprzódy były zamawiane.

J. F r e u n d t  w  Poznaniu, ulica W r o ­
cławska Nr. 37.

Nauczyciel muzyki K a m b a c h  występuje 
z Sw. Janem z domu W g o  Pułkownika Sko- 
rzewskiego i życzy sobie pozyskać stósowną 
posadę. — Bliższe wiadomości w  S z c z u r a c ł i  
pod Ostrowem udzielone być mogą.

P o s ia d a ją c e g o  w sz e lk ie  u m ie ję tn o ś c i  s z k o ln e  
k a n d y d a ta  t e o lo g i i ,  r e k o m m e n d u je  na guwer­
nera księgarnia M i t t l e r a  w Poznaniu,

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
______________ Berlińskiej.

Dnia 2 . Maja 1838. Sto-

prC.

Obhgi długu państwa . . .
obligacje 1830. . . 

Obltgi premiów handlu mors 
Obligi Kurmarchii z bież. ku 
p .‘.S1 tymcz. Nowej Marchii t 
berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito
Elblągskie dito
Gdańskie dito w T . . . . 
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 
VV schodnio - Pr, listy zastawne 
Pomorskie dito .

d*to_ dito
Kur- 1 Nowomarch. dito ,

dito dito dito ,  
Szląskie dito
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No 

Wej - M a r c h i i .................
Z łoto al marco • • » ♦ •
Nowe dukaty..............................
Fry drychsdory ,  , . .  .
Inne monety złote po 5  talarów 
Disconto

4
4

4
4
4
4

3
4 
4
4
4

¥
3!
4

Na pr. kurant

papie­
rami

1021 
103j'2 
65,t 

103 ś 
102J 
103

431
101
1041
101
looj
100i
1001
1001

901
215!
18!
13j”a
13!
3

goto­
wizna

102 ! 
I O 2 5 2  
64! 

102!
102|

991
99j

103f
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